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Miesięcznie z odnoszeniem 
de domu lub g przesyłką po- 
sztową 1.56 zi. — — Cena pojedyńczego numeru 5 groszy. 
Kento czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 807.955 — — 
Radoktor przyjmuje codziennnie od godziny 6 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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Piątek ania 1 maja: 


Cena 5 gr. 


(1936 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


RedaKcja i Administracja: 
Częstochowa, al. P. Marji 82, 
Telefon 22-00, 
Radomsko, (Częstochowska 9. 


CENY 


erancwytku pocziowa 
opłacona ryczałtem. 


OGŁOSZEN: 
slane 50 groszy, Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszeni: 


drobne zł. 1.00. Ogloszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc, droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed teksta « 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade» 


Ofensywa włoska na południu 
załamała się? 


ADDIS-ABEBA. Ze strony abisyń- 
skiej utrzymują, że druga kwietniowa o- 
fensywa włoska, podjęta przez wojska 
gen. Grazianiego w kierunku na Harrar, 
zsłamała się zupełnie za wyjątkiem nie* 
znacznych sukcesów. i 

W krwewych walkach w pobliżu Sas- 
subaneh Włosi stracili kilka tysięcy za 
bitych. 

Nawet jeśli Włosi zdobędą Dahabur, 
to dopiero wówczas spotkają się z naj- 
większą siłą obronną Abisyńczyków. 

Z frontu północnego nie zdołano o: 


trzymać dokładnego raportu. 

ASMARA. Atak na Addis-Abebę na- 
stąpić ma równocześnie z czterech 
stron. Przednie straże włoskich wojsk 
zmotoryzowanych dotarły już na odle- 
głość 100 kim od stolicy. Silne oddzia: 
ły wojsk abisyńskich posuwają sią obec 
nie w kierunku południowym. 

ASMARA. Pod Harrarem toczą się 
za zmiennem szczęściem zażarte walki. 
Res Nasibu usiłuje za wszelką cenę u- 
Jrzymać to ufortyfikowane Świetnie mia 
sto i jego okolice. 


Nowe roboty publiczne 
uruchamia Fundusz Pracy. 


Fundusz Pracy uzyskał dodatkowy 
kredyt na roboty publiczne w wysokości 
5 milj. zł. z sum, przeznaczonych przez 
Bank Polski ną cele walki z bezrobo- 
ciem. 

W związku z tem odhyła się u dy- 


Ilustracja ta przedstawia fragment z ewakuacji Addis Abeby, na którą maszerują rektora Funduszu Pracy M. Dolanowskie 
4 kolumny włoskie. Zołnierze abisyńscy ładują pośpiesznie na platformy materjał go konferencja w sprawie rozdziału tych 
wojenny, aby nie wpadł w ręce Włochów. 


Połączenie Leojonowych Kół Pułkowych 
ze Zw. Legjonistów. 


av 


‘Premjer van Zeeland 
opuścił Warszawę. 


WARSZAWA. Bawiący od kilku dni 
w Warszawie z oficjalną wizytą, prem 
jer belgijski van Zeeland, po przepro- 
wadzeniu szeregu konferencyj z człon- 
kami Rządu, opuścił onegdaj stolicę 
wraz z małżonką, udając się do Bru. 
kseli Pożegnanie gości belgijskich było 
bardzo serdeczne. 

W ostatnim dniu pobytu w Warsza- 
wie premjer Belgji przyjęty był na ofi. 
cjalnej audjencji przez Pana Prezydertą 

zeczypospolitej, poczem był obecny na 
Śniadaniu, wydanem przez Fa a Pre- 
zydenta. 


Żałoba po królu Fuadzie. 


KAIR. Żałoba narodowa będzie obo- 
wiązywała w ciągu 5 ch miesięcy. Na 
Wszystkich gmachach państwowych do 
dnia 4 maja będą wywieszone flagi do 
Połowy masztu. 

_ Księżę następca tronu przybędzie do 
Egiptu 3 maja. 

W różnych dzielniczch Kairu odbyły 
Się żałobne urcczystości, poświęcone pa- 
mięci Fuada. Przed pałacem królewskim 
defilowały wczoraj olbrzym'e tłumy lud- 
ności, Wszystkie teatry i kina są zam- 

nięte. 


Demonstracje Słowaków. 


BRATISLAWA. W ostatnich dniach 

były się w Bratislawie demonstracje 
młodzieży słowackiej przeciwko wyświe- 
daniu filmu „Golem”, w którym dopa- 
Irywano się obrazy uczuć religijnych lud 
ności katolickiej. 

Demonstranci podrzucili w klnotea- 
trach bomby cuchnące i rozbili szyby w 
mach żydowskich. Policja aresztowała 
ilka osób. Kinoteatry usunęły film z 
ekranu, 
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Wykrycie spisku. 


LONDYN. Reuter donosi z Budape- 
Sztu. Policja wykryła rzekomo spisek 
uknuty przez narodowych socjalistów 
węgierskich, którzy jakoby zamierzali 
organizować w dniu 1 maja marsz na 
Sw podj Dokonano licznych areszto- 

an, 


WARZAWA. Wyłoniona w dniu 21 
listopada 1955 r. komisja z ramienia 
gen, Smigłego Rydze, jako prezesa Le- 
gionowych Kół Pułkowych oraz zarządu 
głównego Związku Legjonistów Polskich 
ukończyła swoje prace i przygotowała 
projekt statutu, mający na celu połącze 
nie obu organizacyj. Projekt powyższy 
został zaaprobowany na posiedzeniu za- 
rządu głównego w dniu 21 b. m. 

Wobec powyższego zarząd gówny 
KW KOAP DAA 


Groźba zamachu 
hitlerowskiego w Austrii. 


LONDYN — W związku z pogło- 
skami o rozłemie w łonie gabin. tu su- 
strjackiego i o różnicy zdań między 
Starhemberglem, a kanclerzem Schul- 
schniggłem, korespondent dyplomatycz 
ny „Morning Post” podkreśla, że w Lon- 
dynie i Paryżu liczą się z możliwością 
narodowo socjalistycznego zamachu sta- 
nu w najbliższej przyszłości. 

Według korespondente, hitlerowcy 
chcą wykorzystać tę okoliczność, że 
wszystkie siły zbrojne włoskie zajęte są 
obecnie w Afryce, a Brenner jest pra- 
wie wcale nie obssdzony, tek, ża nie 
napotkaliby na większy opór P:óba prze 
wrotu — twierdzi korespondent „Mor- 
ning Post” — będzie zapewne podjęta 
wkrótce z uwagi na sukcesy włoskie w 
Abisynji, wrazie bowiem szybkiego za- 
kończenia kampanii abisyńskiej Mussoli- 
ni będzie mógł odwołać część swoich 
wojsk z frontu abisyńskiego i skierować 
uwagę na sprawy europejskie, a wów- 
czas zepóźno będzie dla hitlerowców 
myśleć o przewrocie w Austrji. 


Akcja Niemiec na Pomorzu 


BERLIN. Sfery niemieckie przepro= 
wadzają dalej akcję osiedlania żywiołu 
niemieckiego na Pomorzu. Ostatnio 
osiedlono 2000 chłopów na Pomorzu 
niemieckiem. Osadnicy ci korzystają 
ze szczególnie dogodnych warunków 
przy zakupnie gospodarstw oraz z kre 
dytów na budowę domów. 


kredytów na poszczególne województwa 


Zw. Legjonistów Polskich na podstawie 
statutu zwołuje do Warszawy XIII wal- 
ny zjazd delegatów na dz. 24 maja b.r. 


Sytuacja w Palestynie poważna. Gz. j 


LONDYN. Z Palestyny do- 
noszą, że mimo wysiłków 
władz angielskich i zaprowa- 
dzen'a spokoju w miastach, ; 
na prowincji ciągle dochodzi 
do «strych ekscesów arabsk ch 
robotników. 

Strejkujący Aracowie obrali 
obecnie inną taktykę: grupy $ 
robotników obstawiły we wnę 
trzu kraju wszystkie szosy i 
napadają na wszelkie trons 
porty żywności, zdążejące do 
m'as: i do osad żydowskich, | 
aby je wygłodzić. 

Na granicy palestyńsko frans 
jordańskiej sytuacja jest bar- 
dzo neprężona. Bandy Bedu- \ 
inów nieustannie próbują wkro } 
czyć na terytorjum paslestyń- 
skie. 

Wezoraj /przed”stało się | 
przez granicę 4,000 Arebów : 
transjordańskich. Zostali oni 
zatrzymani przez dwa bataljc- 
ny gwardji szkockiej, która, | 
chcąc uniknąć rozlewu krwi, | 
ropędziła ich przy pomocy ga* 
zów łzawiących. 5 

Wśród Arabów transjordań- | 
skich daje się zauważyć coraz 
większe niezadowolenie z emi ; 
ra Transjordanii, żyjącego w | 
przyjsźni z Anglikami. Emir% 
również wysłał na granicę 
swoje wojska, aby luźne ban- 
dy Beduinów powstrzymać od 
przekradania się do Palesty- 
ny. Na tem tle doszło między wojskiem 
i Beduinami do poważnych starć. 

W jednej z pogranicznych miejsco- 
wości zamordowani zostali w tajemniczy 
sposób dwaj oficerowie emira. Jako po- 
dejrzanych gresztowano kilka grup ko- 


w zależności od bieżących potrzeb ryn- 
ku pracy. 

Wobec zadecydowania sprawy roz* 
działu kredytów, Fundusz Pracy przystą 
pił niezwłocznie do zorganizowania akcji 
zatrudnienia. 


Na terenie całego Państwa podjęto 
akcję rekrutacji bezrobotnych. Na sku- 
tek telefonicznych poleceń do biur wo- 
jewódzkich Funduszu Pracy na niektó- 
rych terenach roboty z dodatkowych 
kredytów Funduszu zostały już urucho- 
mione. Pozostałe roboty zostaną pod- 
jęte w dniach najbliższych. 

Suma 5 milj. zł. będzie wykorzysta- 
na w całości na opłacenie robocizny na 
robotach drogowych. 


Zdjęcie przedstawia widok z loty ptaka jednej z ulic 


Jaffy w okresie zaburzeń. 


czowniczych Arabów,fktórychĘ8 przywód 
ców zostało doraźnie rozstrzelanych. 
JEROZOLIMA. W Nazarecie doszło 
do starcia między demonstrantami arab- 
skimi a policją. Policja użyła broni pal- 
nej. Kilkunastu Arabów odniosło rany; 
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Rewolucja w Boliwii. 


LA PAZ. Policja wojskowa wykryła 
spisek rewolucyjny, zorganizowany 
przez członków stronnictwa republikań 
skiego. W związku z tem aresztowano 
szereg wybitnych osobistości, między 
niemi byłego ministra wojny Enrique 
Hertzog byłego ministra skarbu Juaqu- 
in Espada oraz szefa partji republikań 
skiej byłego kandydata na prezydenta 
państwa Jose Villanuexa. 

Porządek w kraju nie został 
szony. 


Strajk w Macedonii. 


SALONIKI. We wszystkich fabrykach 
tytoniowych wybuchł wczoraj. rano 
strajk. Objął on również przemysł tyto 
niowy w Cavalli, Dramie i w Zanthi. 
Strajkuje kilkadziesiąt tysięcy robotni- 
ków w całej Macedonji i Tracji. Straj- 
kujący domagają się skrócenia czasu 
pracy i wyższych płac. 


Wzrost cen bydła rzeźnego. 


WARSZAWA. — Spowodu małej po- 
daży bydła wywołanej m. in. rozpoczę- 
ciem robót wiosennych w polu w ciągu 
ostatniego tygodnia podrożały ceny żyw- 
ca: trzody chlewnej z 95 groszy do 115 
groszy i bydła rogatego z 60 do 70 gro: 
szy za kilogram w hurcie. 


Na krze lodowej. 


MOSKWA. Pomiędzy Wellena Van- 
karem 15 u myśliwych eskimosów u- 
niesionych zostało przez krę na pełne 
morze. Na poszukiwania ich wyleciały 
niezwłocznie samoloty, które zrzuciły 
eskimosom zapasy żywności i ciepłej 
odzieży. Generalna dyrekcja dróg mor- 
skich na północy wysłała dwa wielkie 
samoloty, celem przewiezienia eskimo- 
sów na ląd stały. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


naru- 


— Na miejsce ustępującego posła 
Rzplitęj w Kopenhadze Sokolnickiego 
został mianowany dr. Jan Starzewski, 
zastępca naczelnika wydziału wschod- 
niego M. S. Z 


— W Moskwie panują niebywałe w 


tej porze roku upały. Temperafure do- 
chodzi w słońcu do 30 stopni. 

— Ramsay Mac Donald pa całkowi- 
tym powrocie do zdrowia, opuścił dziś 
klininę. 


Dziś! Gigantyczny film w rodza 
ju („Jestem Zbiegiem”) 


PIEKŁO CHIN 


Film tak prawdziwy jak samo 
życie. — Biała kobieta .wśród 
ludzi obcej wrogiej rasy! 
Według rozgłośnej powieści — 
ALICJI TISDALE HOBART. 
Realizacja: MERYN LE ROY. 


Nad program: Najświeższe ak- 
tualności z całego świata. — 
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. Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone, 
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OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY 


(Dokończenie.) 

19. Materjały Okręgowego T-wa Rze- 
mieślniczego w Częstochowie, odnoszą" 
ce się do cechów rzemieślniczych chrze 
ścijańskich. 

20. Materjały Centralnego Związku 
Rzemieślników Żydów w Polsce — Od- 
działu w Częstochowie, odnoszące się 
do cechów rzemieślniczych żydowskich. 


21. Mały Rocznik Statystyczny Głów- , 


nego Urzędu Statystycznego Rzeczypo - 
spolitej Polskiej za r. 1934. 

22. Monografja Straży Ogniowej O- 
chotniczej w Częstochowie. Jakób Kon. 
1871 — 1911. Nakładem „Dziennika 
Częstochowskiego.” 

23. Przemysł celuloidowy w Często- 
chowie. Notatki p. Eugenjusza Landaua. 
. 24. Przewodnik po Częstochowie i 
Okolicy, Nakład Polskiego T.wa Krajo- 
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Krwawe zajścia w Chrzanowie. 


CHRZANÓW. We wtorek grupa bez- 
robotnych, pracujących na robotach pu- 
blicznych w okolicach Chrzanowa porzu 
ciła pracę I zgromadziła się na przed- 
mieściu Chrzanowa, gdzie zebrały się 
również liczne grupy bezrobotnych. Ro- 
botnicy pracujący domagali się podwyż” 
szenia stawek płacy z 2 zł. 40 gr. do3 
zł. na dniówkę, robotnicy, pozostający 
dotychczas bez pracy domagali się pra- 
cy. Tłum, liczący kilka tysięcy osób, 
udał się do miaste, kierując się przed 
gmach starostwa. 

Doszło do starć z policją, która mu- 
siała się bronić. Zabity został bezrobot- 
ny nieustalonego narazie nazwiska. Kilka 
osób odniosło rany. Tłum został wkoń 


ċu rozproszony. 

Zajścia ponowiły się w środę. Liczne 
grupy bezrobotnych z Chrzanowa, Trze- 
bini i okolicznych wsi wkroczyły do 
miasta, zmusiły do porzucenia pracy ro 
botników fabryki lokomotyw w Chrza- 
nowie i innych zakładów, poczem za- 
częły demonstrować przed gmąchem 
starostwa. Policja wyparła bezrobotnych 
na pola w kierunku Trzebini, przyczem 
w starciach padli dalsi ranni i podob 
no dwuch zabitych. Rannych zostało 
również 12-tu policjantów. W mieś’ 
cie panuje obecnie spokój. Krążą po 
nim liczne patrole policyjne. Wszystkie 
fabryki są nieczynne. 


"KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Piątek 1 maja. | Filipa i Jakuba Apostoła 
Wachód słońca o g. 4,07. Zaóhód o g. 18.58. 


Nocne dyżary aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: III Ale- 
ja, Narutowicza. 


Wielka pielgrzymka młodzieży 
akademickiej na Jasną Górę w dn. 
3 maja. W Warszawie odbył się II 
zjazd delegatów komitetów pielgrzym- 
kowych ze wsaystkich środowisk aka- 
demickich. 

Przedmiotem obrad było głównie 
szczegółowe omówienie programu jar 
snogórskiej uroczystości. 

Młodzież przybędzie z dworca na 
Jasną Górę partjami, w miarę przy- 
jazdu pociągów i odrazu przystąpi do 
Komunji św. 

Mszę św. dla wszystkich  pielgrzy- 
mek odprawi ks. kardynał prymas 
Hlond przed cudownym obrazem, wy- 
niesionym w procesji ną Szczyt kla- 
sztorny. Po nabożeństwie młodzież zło 
ży ślubewanie. 

Uroczystość będzie nadawana przez 
Polskie Radjo. 

Popołudniu młodzież weźmie udział 
w zebraniu, na którem' nastąpi wręcze 
nie ryngrafów i gwoździ do  sztanda* 
rów. Zakończeniem pielgrzymki będzie 
nabożeństwo za Polskę. 

W dalszym ciągu obrad zjazd u- 
stalił wytyczne regulaminu, który bę- 
dzie obowiązywał uczestników piel- 
grzymki, zaakceptował projekt organi- 
zacji straży porządkowej i innych ro- 
dzajów służb, celem zapewnienia bez- 
pieczeństwa, spokoju i karności wśród 
wielotysięcznej rzeszy. 


Program święta 3 Maja 
w (Częstochowie. 


W dniu 3 Maja zbiórka uliczna na 
Dar Narodowy rozpocznie się o ogodz. 
8, rano. 

O godz. 10.30 rano na Jasnej Gó- 
rze przed Szceytem odbędzie się uro: 
ste nabożeństwo, w którem wezmą u- 
dział przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, wojsko, P. W., Federa- 
cje, cechy ze sztandarami, stowarzysze 
nia i organizacje sportowe. 

Po nabożeństwie odbędzie się defi- 


znawczego. 1909 r. 

25. Rejestry Stowarzyszeń i kart rze- 
mieślniczych Starostwa Grodzkiego Czę. 
stochowskiego. 

26. Rejestry wykupionych świadectw 
przemysłowych w latach 1928 — 1954 
I, IIi I-go Urzędów Skarbowych w 
Częstochowie. 

27. Roboty Publiczne wykonane w 
mieście Częstochowie przez firmę „U 
len & Company. New Jork. Nakładem 
firmy „Ulen & Company”. 1928 r. 

28. Rocznik Częstochowski na r. 
1903. Nakładem „Dzwonka Częstochow: 
skiego.” 

29. Rocznik „Gońca Częstochow- 
skiego” za 1909 rok. 

30. Rocznik Polityczny i 
czy P.A.T. za rok 1933. 

31. Rocznik Polskiego Przemysłu i 
Handlu za r. 1934. Wydany staraniem 
Związku Izb Przemysłowo Handlowych 
Rżeczypospolitej Polskiej. 

32. Sprawozdania finansowe K. K. O. 
Powiatu Częstochowskiego za late 1927 
i 1934. 

33. Sprawozdania Izby Przemysłowo: 


Gospodar- 


kilku organizacyj żydowskich. 


lada na placu Bronisława Pierackiego, 
a o godz. 8 wiecz. uroczyste przedsta: 
wienie, „Slubów Panieńskich” w Miej- 
skim Teatrze Kameralnym. Czysty do: 
chód z przedstawienia przeznaczony zo 
stał na Macierz Szkolną. Przedsprzedaż 
biletów na przedstawienie powierzo 
ne zostało Miejskiemu Wydziałowi O- 
światy i Kultury. 


Swięto robotnicze 1 maja 
w Częstochowie. 


Jutro w piątek 1 maja świat pracy, 
obchodzi swoje doroczne święto. 

W dniu tym na ulice miasta wy: 
legną tłumy robotników, aby twardym 
krokiem przedefilować pod znakiem 
swych sztandarów, manifestując niega- 
snącą wiarę w lepsze jutro. 

Z. Z. Z wyznaczył zbiórkę o godz. 
9.15 rano na ulicy Katedralnej, naprze- 
ciw swej siedziby. Stamtąd pochód o 
godz. 10 rano wyruszy przez Katedral- 
ną, Ogrodową, Nowy Rynek, ulicą N. 
Panny Marji do przecznicy koło. gimn. 
państw. im. Henryka Sienkiewicza i 
następnie powróci nieparzystą stroną 
ulicą Najśw. Panny Marji do swej sie- 
dziby, gdzie odbędzie się uroczysta 
akademja pierwszomajowa. Na znak 
trwającej wciąż jeszcze żałobypo Mar- 
szałku Piłsudskim wszystkie niesione 
w pochodzie sztandary będą spowite 
krepą. `W pochodzie kroczyć będą 3 
orkiestry. 

O godz. 5 po poł. w lokalu ZZZ. 
odbędzie się druga skolei akademja 
pierwszomajowa, przeznaczona dla mło 
dzieży. 

PPS. wyznaczyła zbiórkę na godz. 
10 rano. Pochód PPS. i Związków Kla 
sowych wyruszy o godz. 11 rano. Trasa 
pochodu biegnie przez Aleje Wolności 
nieparzystą stroną ulicą Najśw. Panny 
Marji, następnie parzystą stroną tej ul. 
i z powrotem do siedziby Rady Klaso- 
wych Związków. 

Pozatem przewidywane są pochody 


Potrzebni chłopcy 


do rozsprzedaży „SŁOWA“ 
Zgłaszać się do administracji. 


Handlowej w Sosnowcu za lata 1929 — 
1933. 

34. Sprawozdania Izby Rzemieślni- 
czej w Kielcach za lata 1930 — 1955. 

35. Sprawozdania kwartalne sytuacyj- 
ne T wa Przemysłowców Okręgu Czę- 
stochowskiego za 4 ry kwartały 1934 r. 

36. Sprawozdania Dyrekcji T-wa Kre- 
dytowego m. Częstochowy za rok ope- 
racyjny 1899/1900 i za rok operacyjny 
1933. 

37. Sprawozdanie z budowy wodocią 
gów i kanalizacji. Nakładem Magistratu 
m. Częstochowy. 

38. Sprawozdania Komitetu Wyko- 
nawczego Wystawy „Okno Wystawowe 
Przemysłu Okręgu Częstochowskiego” 
1933 34 r. 

39. Sprawozdania Straży Ogniowej 
Ochotniczej w Częstochowie za lata 
1931, 1933 i 1934. 

40. Statut Bsnku Polskiego po u: 
względnieniu zmian z 1927 r. Warszawa, 
Drukarnia Banku Polskiego. 

41. Trzydziesty Trzeci Rocznik Spół- 
dzielczego Banku Ludowego z nieogr. 
odpow. w Częstochowie, 
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Szanownych Prenumeratorów nasze- 
go pisma uprzejmie prosimy o łaskawe 
wpłacenie prenumeraty za miesiąc kwie 
cień b.r., oraz powstałych zaległości 
za uprzednie miesiące. Niewpłacanie 
prenumeraty normalnie stwarza większe 
zaległości, które w następstwie uniemo- 
żliwiają wpłatę Prenumeratorowi, a wy- 
dawnictwu utrudniają normalną pracę i 
podkopują egzystencję tegoż. 

Apelujemy przeto do Szanownych 
naszych czytelników o wpłatę zaległoś- 
ci, gdyż w przeciwnym razie zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę „Słowa“, 


Administracja. 


GRWR OTOZ PTOP DRY IDO SSEL 7 


Jutro zmiana orkiestry w „Euro 
ple“. Pełna humoru niewyczerpanej 
inicjatywy dyrekcja reprezentacyjnej 
kawiarni „Europa“, w trosce o miłą 
rozrywkę dla swych bywalców, z dn. 
1 maja zaangażowała jeden z najlep- 
szych krajowych zespołów muzycznych. 
Na czele zespołu stoi cieszący się za- 
służonym rozgłosem i popularnością 
p. Rozner. 

Zespół p. Roznera posiada bardzo 
rozległy repertuar muzyczny i celuje 
w urządzaniu wesołych atrakcyj dla 
publiczności. 


W piątek wieczorem nowy zespół 
przystępuje do pracy. Wstęp wolny. 


O wzmożenie czytelnictwa wśród 
wojska. Zarząd koła miejskowego Pol 
skiego Białego Krzyża, prowadzący pra 
cę kulturalno oświatową wśród żołnierzy 
naszej armji, organizuje zbiórkę ksią- 
żek, celem zasilenia bibljotek  żołnier- 
skich w pułkach na terenie Czestocho 
wy i w związku z tem apeluje do oby 
wateli miasta Częstochowy i powiatu 
o składanie książek dla żołnierza 
Książki te przesłane zostaną do miej 
scowych świetlic pułkowych i przyczy- 
nią się do wzmożenie czytelnictwa 
wśród wojska, staną się czynnikiem 
rozwoju oświaty w szeregach naszych 
żołnierzy. 

Zgłoszenia zaofiarowanych książek 
przyjmuje kancelarja p. rejenta Jar- 
czewskiego, Al. Wolności 25 | p., tele” 
fon 25 23, 


„ Po zgłoszeniu zarząd Koła PBK, wy 
śle upoważnioną osobę, celem odbioru 
książek. 


BBBBRRKREBRESERE 


$ Kino „LUNA” 5 


Ostatnie 2 dni! 
Potężny dramat p-g. nieśmier: 
telnej powieści Jacka Londona 


ZEW KRWI 


Miłość w kraju, gdzie kobietę 
zdobywa się przemocą. 

W roli głównej: 
CLARK GABLE, LORETTA 
YOUNG, JACK OAKIE oraz fe- 

nomenalny pies „Buck“. 
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Nad program: Dodatek Koloro 
wy „Biedny Skunks“ i inne 
krajowe i zagran. aktuelności. 


BRBRRABRAARKEKKAE 
BBRBBBKBGRRBE 


42. Umowy notarjalne (3) z 
lipca 1932 r. w przedmiocie oddania w 
dzierżawę Betonowni Miejskiej. 

45 Umowa notarjalna z dn. 3 gru” 
dnia 1927 r. w przedmiocie oświetlenia 
elektrycznego ulic i placów miejskich. 

44. Umowy notarjalne (2) z dnia 6 
lipca 1906 r. i z dnia 11 listopada 1921 
r. w przedmiocie koncesji na eksploste” 
cję Rzeźni Miejskiej. 

45. Umowa notarjalna z dnie 7 ma” 
ja 1932 r. w przedmiocie wydzierżawie” 
nia Miejskiej Komunikacji Autobusowej: 

46. Uprawnienia Rządowe Nr. Nr. 6 
18, nadane w dniach 13 merca i 7 ms’ 
ja 1925 r. Sp. z ogr. odp. „Elektrownia 
w Częstochowie”. 

47. Ustawa T-wa 
Częstochowy, zatwierdzona przez Mini" 
stra Skarbu dnia 10 czerwóa 1898 r 

48. Zamknięcia rachunkowe Zarząd! 


> ERA ZP S ONE ZPPA" 


Kredytowego m | 


Miejskiego w Częstochowie za lata bud: 


1928 29—1933-34. 
49 Z Moich Wspomnień. dr. Stani’ 
sław Nowak Część Il. Częstochowa: 


(Lipiec 1902 — Lipiec 1914.) 
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„SŁOWO. 


Proces o nadużycia w Grabówce. 


W dniu wczorajszym na wokandę Są 
du Okręgowego wszedł proces o nadu- 
życia w gminie Qrabówce. W swoim 
czasie, a m. w grudniu 1932 roku, gdy 
gruchnęła wieść o wykrytych przez sta- 
rostę Eustachiewicza nadużyciach w 
Grabówce, było to swego rodzaju sen: 
sacją, o której wiele mówiono w mieś- 
cie. Dziś po upływie lat z górą 3-ch 
czas złagodził ostre karty tej sensacyj 
nej niegdyś panamy. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 9 osób: były wójt urzędu 
gminnego Grabówka Jan Synowski, były 
sekretarz Władysław Strzelecki oraz 
podrzędni funkcjonarjusze gminy Feliks 
Nowak, Władysław Mikołaj Więckowski, 
Józef Dudek, Władysław Godlewski, An: 
toni Gawroński i 
Władysław Kupczyk, oskarżeni o doko- 
nanie szeregu nadużyć na szkodę gminy 
na łączną sumę około 35 tys. zł. Akt 
oskarżenia lwią częścią sum tych obcią 
ża rachunek i sumienie b. wójta Synow 
skiego, który miał przywłaszczyć sobie 
16 tys. zł. i byłego sekretarza Strzelec- 
kiego, na którego koncie sądowem figu- 
ruje suma 15 tys. zł. Pozostali oskar- 
żeni są podrzędnemi postaciami pro- 
cesu. 

Rozprawie przewodniczy sędzia okrę 
gowy Herastmowicz, w charakterze wo- 
tantów przy stole sędziowskim zasinda” 
ją sędzłowie Terpiłowski i Pawelski, o- 
skarżenie popiera pprok. Schlitter, pro” 
tokół posiedzenia prowadzi apl. sądowy 
Kosiński, przy stole sędziowskim zasia- 
dają adwokaci Mirman, Chołdyk, Gru- 
szczyński i Dziubiński oraz apl. mgr. 
praw Goldwasser, powództwo cywilne z 
ramienia poszkodowanej gminy popiera 
mec. Bielobradek. 

Jeśli chodzi o liczbę śwladków, to 

proces o nadużycia w Grabówce z koro 
wodem 250 powołanych do sprawy 
Świadków jest wprost rekordowy. To sa 
mo dotyczy dawno niewidzianej już w 
cząstochowskim sądzie całej bibijoteki 
dołączonych do sprawy ksiąg i dokumen 
tów kasowych. | pomyśleć, że całą tę 
niezbyt rekreacyjną lekturę musiał prze- 
zwyciężyć i rozgryźć do rdzenia refe- 
rent sprawy sędzia Pawelski. 
, ardzo ciekawy fragment aktu oskar 
żenia stanowią manipulacje oskarżonych 
z cegłą braną dla gminy w Gnaszyń- 
skich zakładach ceramicznych i cegielni 
p. Salomona Kornberga. Niektórzy mie- 
szkańcy Grabówki brali cegłę z cegie|. 
ni Kornberga I płacili za nią oskarżonę 
mu Strzeleckiemu, który miał potrącać 
Kornbergowi należność za pobraną ce. 
głę w podatkach. Akt oskarżenia zarzy 
ca oskarżonemu Strzeleckiemu, że tego 
nie uczynił i z tego tytułu przywłaszczył 
sobie 1266 .zł. 

W tym samym mniej więcej czasie 
pogorzelcy wsi Kalej i Szarlejki brali 
cegłę w Gneszyńskich Zakladach Cera- 
micznych. Strzelecki udzielał im na ten 
na ten cel pożyczek i pobierał od nich 
weksle, a gdy pogorzelcy weksle wyku- 
Pywali, operował temi pieniędzmi i do- 
piero na kilkanaście dni przed areszto- 
waniem Symowskiego wpłacił część o. 
trzymanych za cegłę pieniędzy. 

Z ksiąg Gnaszyńskich Zakładów Ce- 
Tamicznych wynika, że w latach 1929— 
932 wybrano od nich towaru dla Gra- 
wki na sumę 13.057 zł. Sumę tę za- 
liczono Zakładom na poczet podatków i 

składy ceramiczne nawet otrzymały 
DT WO 
i rowa, 
Willa w ogrodzie sesta, zrani 
BEZ 


PODATKÓW. 
4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol. 


Do sprzedania — tanio na dogodnych 
Warunkach. Ewent. do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka ówocowe). 


Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24, 


dobrej manicurzystki oraz 
Poszukuję przyjmę aa do manicu- 


tę. Firma „Felicja“ Katedralna 13, 


kwity sznurowe. Okazało się jednak, 
że pieniądze te nie wpłyneły w całości 
do kasy gminnej i Strzelecki w dniu 1 
marca 1934 r. pokrył część powstałego 
stąd manka, wpłacając w kancelarji sẹ- 
dziego śledczego 4588 zł. 

Nalęży zaznaczyć, że Strzelecki jed- 
nocześnie pisstował stanowisko rachmi- 
strza Kasy Pożyczkowo:Oszczędnościo: 
wej w (rabówce, która widoćznie udzie 
liła pogorzelcom pożyczek na odbudowę. 

Byłoby niepodobieństwem przytoczyć 
drobną choóby część olbrzymiego aktu 
oskarżenia, zawierającego conajmniej 20 
stron maszynowego pisma. 

W chwili rozpoczęcia procesu ciasne 
i niezbyt jak wiadomo komfortowe „„,ku- 
luary” Sądu Okręgowego przedstawiały 
obraz niezwykłego ożywienia. Ze 
świadków nie stawił się b. starosta Eu- 
stachiewicz, wobec czego zeznanie jego 
będzie odczytane. Natomiast stwierdzi- 
liśmy obecność starosty Bielawki, księ- 
ży Bilskiego i Dyji ze wsi Kulej, dyrek- 
tora Markowicza z Gnaszyna, przedsię- 
biorcy budowlanego Ziemby, właścioieli 
róstauracji (Grabowskiego 1 Stępaka, 
byłego buchaltera Sejmiku powistowego 
Aleksandra Kerna, S. Kornberga, kilku 
okolicznych zismian i wielu włościan z 
gminy Grabówka. 

Po odebraniu personaljów od oskar- 
żonych sąd przystąpił do ich przesłu- 
chania. 

Wprost sensacyjnie wypadło oświad- 
czenie oskarżonego Synowskiego, który 
twierdzi, że nie minł i nie ma pojęcia, 
co się działo w urzędzie gminnym, że 
nie zna się na rachunkowości i że za 
wszystko odpowiada Strzelecki. 

Synowski cały ciężar winy usiłuje 
przerzucić na Strzeleckiego, który jako 
by miał wydawać duże sumy w miejsco- 
wych restauracjach, płacąc po 100 zł. 
za wystawne kolacje i hazardowo grając 
w karty. Niedość tege: Strzelecki wy- 
budował sobie willę 8 pokojową. Willę 
tę zresztą Sprzedał już. 

Natomiast oskarżony Strzelecki do 
winy się nie przyznaje i pokolei odpie* 
ra wszystkie zarzuty, Widać, że sprawę 
gruntownie  przestudjował i zna ją 
na wylot. Wie więc, jak się bronić. 


Z pierwszego dnia rozprawy widocz- 
nem już jest, że najgorętsza batalja są” 
dowa rozegra się między dwiema pier- 
wszoplanowemi postaciami procesu i ich 
obroną i że pozostali oskarżeni skazani 
są na nieefektowną ale stokroć pewniej: 
szą rolę pionków, wykonywujących pod- 
rzędne ruchy na szachownicy sądowej. 

Wczorajsza rozprawa zakończyła się 
dopiero o godz. 10.30 wiecz. oo daje 
wyraźny przedsmak długiego szeregu 
niezmiernie pracowitych posiedzeń sądu. 
Bo chociaż rozprawa rozpisana jest na 
trzy dni, lecz potrwa zapewne dłużej. 

Oskarżony Strzelecki składał wyjaś- 
nienia do godz. 7:ej wiecz., poczem sąd 
przystąpił do badania świadka Mieczy- 
sława Bielawki, byłego wicestarosty w 
Częstochowie, a obeónie starosty w O- 
pocznie. 

Obrońca oskarżonego Strzeleckiego 
mec. Chołdyk postawił staroście Bie- 
lawce szereg pytań w związku z cią- 
żącym na Strzeleckim zarzutem, przy- 
właszczenia pewnych sum w  przybliżo* 
nej wysokości 5 tys. zł., które wpłynęły 
z Funduszu Bezrobocia tytułem prowizji 
za kontrolę bezrobotnych. W aktach 
sprawy znajduje się instrukcja, wydana 
w tym przedmiocie przez starostę Kueh- 
na, według której prowizja winna wpły: 
wać do kasy gminnej. Starosta Bielaw- 
ka oświadczył, że o istnieniu podobnej 
instrukcji dowiedział się w toku śledz- 
twa. Z tego wynikałoby, że ta prowizja 
należy się nie gminie, a pisarzom gmin- 
nym, jako wynagrodzenie za trudy po: 
niesione w związku z kontrolą bezro* 
botnych. 

Skolei zeznawał były inspektor sa- 
morządu gminnego pow. częstochow- 
skiego Zygmunt Strusiński, obecnie zaj- 
mujący stanowisko inspektora w Horo- 
dence (Małopolska). Inspektor Strusiń- 
ski wydał o Strzeleckim jaknajlepszą o- 
pinję, podkreślając, że Strzelecki na je- 
go wniosek odznaczony został bronzo- 
wym krzyżem zasługi za zasługi położo- 
ne na polu pracy samorządowej. 

Niemniej pochlebnie dla oskarżonego 
Strzeleckiego wypadła opinja Świadka 
ks. Bilskiego, byłego proboszcza we wsi 
Kalej. 


Wydawca „Gońca” skarśy. 


Wydawca „Gońca Częstochowskiego'' 
p. Franciszek Dyonizy Wilkoszewski za- 
skarżył nas do sądu za feljeton „Qo- 
łem Okiem“: „Roznosiciel błota". 

Najkapitalniejszym momentem ma* 
jącej odbyć się rozprawy, która spew- 
nością wywoła sensację, będzie to, że 
adwokat p. Franciszka Dyonizego Wil- 
koszewskiego mec. Stanisław Kulej, je- 
den z leaderów Stronnictwa Narodowe- 
go, podjął się przekonać nas, że jego 
klijent, wydawca „Gońca“ zawsze ko: 
chał twórcę Legjonów Marszałka Pił 


sudskiego i Jego legjonistów. 

Tych kapitalnych wywodów radzi bę- 
dziemy posłuchać. 

Charakterystycznem jest, że w skar- 
dze swej do sądu p. Franciszek Dyoni- 
zy Wilkoszewski wyeliminował niektóre 
obrazy, nie czując się niemi dotknięty. 

Ano, obaczym się w sądzie i zmie- 
rzymy nasze siły. 

Ktoś przecież rację mieć musi, albo 
wydawca ,,Gońca' p. Franciszek Dyoni= 
Zy Wilkoszewski — albo my 

Sąd sprawiedliwie rozstrzygnie. 


Z Miejskiego Teatru Kameralnego. 

Dziś w czwartek o godz. 20-ej na 
ogólne żądanie ciesząca się niebywałem 
powodzeniem znakomita sztuka Fodora 
„Matura“ po cenach popoł. od 60 gr. 
do 255 z udziałem: Biesindeckiej, Sta- 
nisławskiej, Tomaszewskiej, Dobrowol- 
skiego, Kwaskowskiego, Wybrańskiego, 
Bernatowicza, Malatyńskiego i Bończy, 
która po |utrzejszem przedstawieniu 
schodzi z afisza ustępując miejsca naj: 
nowszej komedji St. Kiedrzyńskiego 
„Raz się tylko żyje”. 


„Sluby Panieńskie" — w dniu 
3 Maja br. Miejski Teatr Kameralny wy- 
stawia sztukę Al. hr. Fredro „Sluby Pa- 
nieńskie”. 

Bilety w cenie od 2 zł. 5 gr. do 55 
groszy nabywać można wcześniej w Wy 
dziale Oświaty i Kultury Zarzudu Miej- 
skiego (Pokój Ne 3). 

Federacja dziękuje. Za naszem 
pośrednictwem Federacja b. Obrońców 
Ojczyzny, składa podziękowanie panu 
dyrektorowi Couturon za wypożyczenie 
swego auta delegacji dla pobrania zie- 
mi z grobów powstańców 63 roku w 
Wąsoszy. 

Przywłaszczył psa. P. Szewczyk 
zak, zam. przy ul. Wilsona 10-12 
zameldował policji ze Borek Franciszek 
zam. przy ul. Krótkiej 8, przywłaszczył 
mu psa. 


Nędza popchnęła ją do samo 
bójstwa. Wczoraj o godzinie 13ej w 
mieszkaniu własnem przy ulicy Naru- 
towicza 34 usiłowała popełnić samobój 
stwo 56 letnia Kajla Włodowska, która 
w tym celu napiła się się esencji octo 
wej. Desperatkę udało się uratować. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku brak 
środków utrzymania. Włodowska znaj- 
duje się od dłuższego czasu w skraj: 
uej nędzy, nie mogąc znikąd uzyskać 
pomocy. 


NADESŁANE. 


Wyjaśnienie. 


Naskutek zaniepokojenia mieszkań- 
ców powiatu częstochowskiego i ich licz 
nych zapytań odnośnie oświadczenia mo- 
jego, zamieszczonego w n-rze 95 „Słowa 
Częstochowskiego” z dnia 24 b.m, któ- 
ry to numer za powyższe oświadczenie 
został z polecenia Starostwa skonfisko- 
wany — wyjaśniam, że rozsiewane po- 
głoski o rzekomem aresztowaniu mnie 
naskutek wspomnianego oświadczenia 
nie odpowiadają absolutnie prawdzie, 
gdyż dotychczas cieszę się wolnością 
oraz dobrem zdrowiem. Ponadto stwier 
dzam, że w poruszonej w oświedczeniu 
sprawie poczyniłem, zgodnie z zapowie- 
dzią, dalsze kroki, które kontynuować 
będę aż do chwili wyświetlenia i roz- 
strzygnięcia jej przez zainteresowane 


3. 


czynniki. 

O dalszym przebiegu sprawy informo- 
wać będę mieszkańców powiatu za po- 
średnictwem „Słowa Częstochowskiego”. 


Kazimierz Woźniak. 


KĄCIK HARCERSKI. 


Uroczysta zbiórka 26 drużyny 
z oKazji 15-iecia założenia drużyny. 


Dnia 26 kwietnia, o godz. 17-ej od- 
była się uroczysta zbiórka drużyny w 
obecności władz harcerskich z komen- 
dantem hufce, hm. E. Czarnołęskim na 
czele i w obecności rodziców harcerzy 
drużyny oraz harcerek i harcerzy huf- 
ców częstochowskich. 

Zbiórka rozpoczęła się raportem zło- 
żonym kom. hufca, który lest założycie- 
lem 26 drużyny. 

Następnie w izbie drużyny podnie- 
siono flagę i odczytano rozkaz przewod- 
niczącego Zw. Harcerstwa Polskiego. 

Po odczytaniu rozkazu kdt. hufca wy- 
głosił gawędę do drużyny z okazji jej 
Święta i wręczył drużynowemu Wł. Mał- 
kowi list pochwalny za pracę w druży- 
nie dla dobra harcerstwa. 

W popisach, które odbyły się w dal- 
szym ciągu zbiórki, udział brali zuchy, 
harcerki i harcerze. 

Wszelkie gry i zabawy harcerskie na 
tej uroczystej zbiórce drużyny prowadził 
hufcowy, który zarazem wyjaśnił zebra- 
nym rodzicom poszczególne fragmenty 
zbiórki. 

Po zabawach i popisach harcerze 
złożyli obietnieę dalszej pracy harcer- 
skiej w drużynie. 

Złożenie obietnicy poprzedziło od- 
Śpiewanie pieśni „Płonie ognisko”. Na 
zakończenie zbiórki odśpiewano „Idzie 
noc” i „Wszystko co nasze”. 


SŁOWO SPORTOWE. 


Piłka nożna. 


Repr. Robotn. filubów Sląskich 

rozegra mecz ze SKrą. 

W piątek, dnia 1 maja, o godz. 17-ej 
na boisku Miejskim na Zawodziu, odbę- 
dą się zawody towarzyskie piłki nożnej 
między reprezentacją Robotniczego Pod- 
okręgu Autonomicznego Sląska i Skrą. 

Jako przedmecz o godz. 15:ej grają: 
reprez. Dąbie i Raków ze Skrą II. 


Lekka atletyka. 


Narodowy bieg naprzełaj 
w dniu 3 Maja, 

Już tylko kilka dni dzieli 
ców i społeczeństwo ód tradycyjnego 
biegu. Bieg ten powinien być punktem 
zwrotnym ku ożywieniu upadającej w na- 
szem mieście lekkoatletyki. . 

Komitet organizacyjny dokłada wszel 
kich starań, aby impreza w uroczystym dn. 
wypadła pod względem sportowym i or- 
ganizacyjnym na odpowiednim poziomie. 

W celu pobudzenia sportsmenek i 
sportowców do zainteresowania się bie- 
giem i pilniejszej pracy nad przygowa” 
niem się do tego pięknego wyczynu, Ko- 
mitet biegu zakupił kilkanaście dość cen 
nych nagród, które wystawione są w 
oknie Składnicy Sportowej p Cekiery. 

Ale wysiłki samego Komitetu nie wy- 
starczą. Kluby i zrzeszenia winny iść 
po linji zrozumienia biegu, jako impre- 
zy popularnej, gremjalnej i propagando- 
wej. Organizacje sportowe i pokrewne, 
wojsko, policja, straż itp. przez zgłosze- 
nie swych zawodniczek i zawodników 
podkreślą zrozumienie Narodowego biegu 
naprzełaj, jako symbolu tężyzny fizycz- 
nej narodu. 

Przez klasyfikację poszczególnych 
grup bleg dostępny jest nawet dla tych, 
którzy specjalnie biegów nie uprawiają. 
Bieg odbędzie się około godziny 16-ej 
po uprzedniem dokładnem zbadaniu za- 
wodników przez lekarży. 

Społeczeństwo miejscowe przez zaln 
teresowanie się biegiem złoży dowód, że 
sport, jako zagadnienie państwowe, nie 
jest mu obojętny. 

Uprasza się o niezwlekanie ze zgło- 
szeniami, które przyjmuje się do dnia 
1 maja r.b. w Miejskim Ośrodku Wycho- 
wania Fizycznego, ul. Pułaskiego 2, w 
godzinach od 18 do 19-ej. Komitet. 


Pensjonat „ŚLĄZACZKA'' K. Mączyńskiej 

Wisła-Dziechcinka województwo Śląskie, 

5 min. od przystanku kolej. Dziechcinka, 
Pensjonat położony w malowniczo zalestonej okolicy 50 
metrów od wody, posiada wszystkie pokoje słoneczne z 
balkonami, elektryczne oświetlenie i wszelkie wygody. 
Radjo, czytelnia Kuchnia warszawska. Ceny przystępnej 


sportow- 
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Zajście w parku. P. Władysława 
Walczak (Waszyngtona 73) spotkała 
wczoraj w parku 3 Maja b. swego pra- 
codawcę, Lisa Aleksandra (Łódzka 4), 
któremu upomniała się o zapłacenie na- 
leżności za pracę. W odpowiedzi ną to 
Lis uderzył ją ręką w twarz a następnie 
wydobył z kieszeni rewolwer i zagroził 
p. Walczak zastrzeleniem. 

Wobec takich „argumentów” przera- 
żona niewiasta udała się do pobliskiego 
I-go komisarjatu P. P. gdzie zameldo: 
wała o inóydencie. Naskutek tego za- 
meldowania policja zatrzymała Lisa i 
odebrała mu rewolwer bębenkowy ka: 
liber 6.35 oraz 4 naboje. 


` 1 pół roku więzienia za kra- 
dzież 6 złotych. Niepozbawiony dość 
smutnego rozgłosu 23-letni Tadeusz 
Rdzanek, wielokrotnie karany już za 
różne przestępstwa, w dniu wczorajszym 
stanął przed sądem grodzkim, oskarżony 
o to, że 6 listopada ub. r., w biały 
dzień, zapomocą włemania dostał się do 
mieszkania dorożkarza Wladysława Na- 
białka i skradł 6 zł. getówką. 

Sąd niepoprawnemu  młodzieńcowi 
wymierzył przykładną karę 1 i pół roku 
więzienia, z pozbawieniem praw obywa: 
telskich na przeciąg lat 8. 


Samozwańczy administrator do 
mu. W dniu 28 czerwca 1934 roku do 
poszukującego mieszkania 75 letniego 
starca Franciszka Wołowca zgłosił się 
Tadeusz Rogowski i podawszy się za 
administratora domu przy ulicy Jasno- 
górskiej 12, zaoferował mu rzekomo 
wolne miaszkanie w tymże domu. 

Staruszek nie podejrzewając podstę” 
pu, ślicznie podziękował „ anu rządcy” 
za to, że się osobiście pofatygował do 
niego i zapłacił mu 50 zł. za 3 miesią: 
ce zgóry. |. 

Po kilku dniach oszustwo wydało 
się i do kolekcji niezliczonych spraw 
Tadeusza Rogowskiego przybył nowy li- 
stek wawrzynu. 

W dniu wczorajszym Rogowski, od 
kilkunastu miesięcy przebywający w 
więzieniu, stanął przed sądem  grodz- 
kim. Sprawę rozpoznawał sędzia grodz- 
ki Leszczyński, protokół posiedzenia pro 
wadził urzędnik sądowy Olbromski. 

Oskarżony z całą skruchą przyznał 
się do winy, tłomacząc się, że w chwili 
popełnienia przestępstwa znajdował się 
w krańcowej biedzie i nie miał za co 
wyżywić rodziny. 

Sąd skazał Rogowskiego na 10 mie- 
sięcy więzienia, z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych na przeciąg 
lat 8. 


»Ś ŁÓW O" 


Inwalidzi wojenni 
w obronie zagrożonej egzystencji 


W ubiegłą niedzielę w sali Nr. 8 
Magistratu odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Związku Inwalidów, 
zwołane celem dokonania wyborów no- 
wych powiatowych władz Związku. 

W skład nowego zarządu weszli: p. 
Bolesław Ciejpa, jako prezes, p. Wac- 
taw Włodarski, jako wiceprezes, p. Mak 
symiljan Niegut, jako skarbnik, p. Józef 
Ptaszyński, jako sekretarz, p. Józef Dą- 
browski, jako zastępca sekretarza i p. 
Mieczysław Łykowski, jako zastępca skar 
bnika. Jednocześnie zebrani ofiarowali 
ustępującemu z powodu przeniesienia 
się na stałe do Warszawy długoletniemu 
prezesowi pow. Zarządu Związku [nwa- 
lidów mgr. Kurkowskiemu godność do- 
żywotniego honorowego członka Związku 
Inwalidów. 

Na zakończenie znalazła się na po- 
rządku dziennym sprawa kiosków I bu: 
dek ulicznych, które Zarząd Miejski wy” 
powiedział wszystkim dzierżawcom na 
KABOTAIEZZNYNKCZDR 
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LITERACKI 


Il ALEJA 43. TELEFON 17-07. 
WYDAJE CODZIENNIE: 
20 gr. 
20 gr. 
Obiady z 3-ch dań 1.00 zł. 
Kolacje 60 gr. 


Śniadania: 
Kawa 
Herbata 
Buljon 20 gr. 
1/ czarnej 30 gr. 


Zakąski zimne 20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma. 
GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy. 


KĄCIK RADJOWY. 


SeKstet smyczkowy 
Kazimierza Sikorskiego 


w Polskiem Radjo. 


-~ Audycja kameralna dnia 1 maja o 
godz. 17.20 przyniesie sekstet smyczko- 
wy op. 6 znanego kompozytora i wybit- 
nego pedagoga, z którego klasy kompo- 


dzień 31 maja, przyczem w ciągu tego 
czasu ma być ogłoszony przetarg na 
kioski i budki. A że wśród właścicieli 
kiosków znajduje się przeszło 30 inwa- 
lidów, więc Związek żywo zaintereso- 
wał się tą sprawą, z którą bezpeśrednio 
związana jest dalsza egzystencja kilku- 
dziesięciu rodzin ludzi, którzy w obronie 
ojczyzny w mniejszej lub większej mie” 
rze utracili zdolność do pracy. 

Zebrani jednogłośnie polecili nowemu 
Zarządowi jaknajenergiczniej zająć się 
tą sprawą i podjąć wszelkie niezbędne 
kroki w kierunku zabezpieczenia praw 
inwalidów, To też w tych dniach dele- 
gacja Związku Inwalidów uda się do 
Tymczasowego prezydenta miasta. 

Na doroczne zebranie częstochow 
skich inwalidów przybyli delegat Zarzą- 
du Głównego Związku Inwalidów Rze- 
ezypospolitej Polskiej p. Stanisław Mo 
dzelewski i delegat Zarządu Wojewódz: 
kiego p. Tadeusz Dębicki. 


zytorskiej wyszła przeważna część naj- 
młodszych współczesnych kompozyto- 
rów, Kszimierza Sikorskiego. Utwory Si- 
korskiego, jako symfonie, pieśni i utwory 
kameralne często na salach koncerto- 
wych i przed mikrofonem wykonywane, 
zyskały powszechny rozgłos i uznanie. 


Hanna Brzezińska i Tadeusz Olsza 
przed mikrofonem. 


Polskie Radjo zaprosiło na 1 maja o 
godz. 18.00 przed swój mikrofon dosko- 
nałych Interpretatorów lekkiej piosenki: 
Hannę Brzezińską i Tadeusza Olszę, 
którym akompanjować będzie Władysław 
Szpilman. Występ ulubieńców radjosłu- 
chaczy będzie bezwątpienia miłą roz- 
rywką przy głośniku. 


Słynny niemiecki Kapelmistrz 
Eugenjusz Jochum w Polskiem Radjo 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej. 


Wśród młodszej generacji kapelmi- 
strzów wysunął się w ostatnich latach 
na poważne bardzo miejsce Eugenjusz 
Jochum. Urodzony w roku 1902 w Ba- 
warji, przez czas dłuższy był kapelmi- 
strzem rozgłośni berlińskiej, obecnie zaś 
zajmuje stanowisko kapelmistrza konctr- 
towego i operowego w Hamburgu. Ar- 
tysta ten dyrygować będzie w piątek 
orkiestrą Warszawskiej Filharmonji (go- 


Nr. 101. 


dzina 20 00), który to koncert transmi- 
tuje Polskie Radjo na wszystkie swoje 
rozgłośnie. Na program koncertu skła- 
dają się wspaniałe dzieła wielkich mi- 
strzów: Beethovena III Symfonja „Erc- 
ica”, Haydna — Symfonja D Dur stano- 
wiąca początek i zakończenie wieczoru. 
W części środkowej wykonany zostanie 
poraz pieruszy w Warszawie utwór Jer- 
nacha p.t. „Musik mit Mozart”; Filip Jar 
nach: urodzony we Francji, ale od wielu 
lat przebywający w Niemczech, uczeń 
Busoni'ego, o nowoczesno - klasycystycz- 
nych tendencjach należy do wybitnych 
talentów doby obecnej. Z polskich u- 
tworów wykonany zostanie ponadto kon- 
cert fortepianowy Wojtowicza, odznaczo 
ny swego czasu nagrodą Filharmonii. 
Odegra go sam kompozytor. Kóncert po- 
przedzi pogadanka wstępna. 


Przemysłowcy w radjo. 


Z okazji dziesięciolecia Polskiego 
Radja, na zaproszenie dyrektora p. Ro- 
mana Starzyńskiego, odbyło się zebranie 
przedstawicieli przemysłu radjotechnicz- 
nego z udziałem 50 delegatów, repre- 
zentujących najpoważniej:ze firmy sto- 
łeczne i prowincjonalne. W atmosferze 
swobodnej dyskusji, w czasie której za- 
brali głos przedstawiciele Polskiego Ra- 
dja i przemysłu, zebranie zastanawiało 
się nad użyciem najbardziej skutecz 
nych środków, celem dalszego rozwoju 
radjofonj! w Polsce. 


RADJOPROGRAM. 


WARSZAWA, piątek 1 maja. 

6.30 Pieśń. — 6.33 Pobudka do gimnasi;- 
ki. 6.34, Gimnastyka, 6.50 Muzyka polska, —- 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 Program na 
dzień bieżący. 7.55 „Parę informacyj*. — 
800 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserw, Astr. 1200 Hej 
nał z Krakowa. — 12,03 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Audycja dla szkół. 12.45 Ucznio- 
wie St. Moniuszki (płyty). — 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 14.15 Przerwa. — 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim.15.20 
Przegląd giełdowy. — 15.30 Duet fortepia- 
nowy. 16.00 Pogadanka dla chorych ze Lwo 
wa, 1615 Koncert ze Lwowa. 16.45 Pogadan 
ka dla dzieci starszych. 17.00 Odczyt. 17 15 
Minuta poezji. 17.20 Sekstet smyczkowy, — 
17:50 Poradnik sportowy. 1800 Piosenki. — 
18.30 Pogadanka aktualna. 16,40 Program 
na dzień następny, 18,50 Pogadanka społe* 
czna. — 18.55 Koncert reklamowy. — 1925 
Skrzynka rolnicza. 19.35 Wiadomości spor: 
tewe ogólne 1945 Komunikat śniegowy. — 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słucha- 
czami P.R 20.00 Koncert symfoniczny. 20,50 
Dziennik wieczorny. 22.30 Skrzynka techni- 
czna, 22.45 Wiadomości meteorol. 
glugi powietrznej. 22.50 Muzyka tanecznag 


Z O S SE A E 


ANTONI STANKIEWICZ. 


KATASTROFA 


POWIEŚĆ. 62 


«m Już cl to powiedziałem. Mówili- 
śmy o tobie. 

— Coście mówili? — niecierpliwi 
się Andrzej. 

Zygmunt nadał swej twarzy wyraz 
powagi, 

— Pani Basia zaniepokojona jest o 
twoje zdrowie, 

— Więc mówiliście o tem! 

— Nie, o tem jeszcze nie 
wialiśmy. 

— Jednak będziesz z nią o tem roz 
mawiał. 

— Mój kochany, ja w życiu zawsze 
staram się być konsekwentnym. Skoro 
umówiliśmy się, że tymczasowo poze- 
staje wszystko między nami po staremu, 
przeto niepotrzebnie się dziś denerwu- 
jesz. 

— Nie wierzę ci. O tej naszej roz 
mowie myślę ciągle i nieprzerwanie i 
zapomnieć o niej nie potrafię. To było 
zbyt potworne. 

. « — Ale, niestety, 
nic z tego com powiedział ani 
ani odjąć nie mogę. 

> — Będę z tobą szczery, Zygmuncie. 
I ty w moją winę uwierzyć nie możesz 
tak ja w nią wierzyć nie mogę. Gdy- 
bym potrafił uwierzyć w prawdziwość 


rozma: 


było prawdziwe i 
dodać 


Bedakter sżpowiedzialny Józef Wolnicki 
| Drukareia „Słewa Ozęstechowskiogo ul. Najów. Marji Panor Wr. 41 Tai 10-50, 


tego coś mi opowiedział, byłoby mi lżej 
pogodzić się z tym faktem. Ale prze: 
cież moje sumienie nie jest obarczone 
żadnem przestępstwem, którego musiał: 
bym się wypierać. Dlatego uwierzyć nie 
mogą. Raczej wierzyć poczynam, że na 
dnie tego wszystkiego czai się coś, cze- 
go ty wyjawić mi nie chcesz, a do aze- 
go zdążasz konsekwentnie. O, bo ty je- 
steś konsekwentny! 

— Pochleblasz mi i zadziwiasz mnie 
swą pomysłowością— odpowiedział drwią 
co Zygmunt. 

— Nie drwij. Mówię poważnie. Od 
czasu naszej Ostatniej rozmowy wiele 
się we mnie zmieniło. 

— Nie przeczę. Twierdzę natomiast, 
że między nami nic się nie zmieniło. 

— Mle we mnie zmieniło się bardzo 
wiele! — wybuchnął niepohamowanie 
Andrzej. -— Cały mój spokój dotychcza- 
sowy zburzyłeś ty! Całe moje szczęście 
dotychczasowe, którego tak bałem się 
utracić, tracę teraz przez ciebie. Ty 
jak szatan wdarłeś się do mojego domu, 
by niszczyć moje szczęście tak ciężko 
przezemnie okupione! 

— Bardzo mi przykro, że obarczasz 
mnie tylu zbrodniami — ironizował Zyg 
munt. 

— Ale, przysięgam ci. że nie pozwo 
lę sobie wydrzeć tego szczęścia, że wal 
czyć o nie będę do ostatniego tchu. 
Tylko razem z życiem odebrać mi je 
zdołasz. 

Zygmunt słuchał z ironicznym uśmie 
chem wzburzonych słów Andrzeja. 

Deklamujesz, jak przystało na boha- 
tera wojny Światowej. Bezsprzecznie 


masz pełne prawo do tego tytułu. Za- 
pomniałeś tylko o małoznaczącej drob- 
nostce: wojny już niema, jest pokój. A 
w czasie pokoju panuje prawo nieco 
odmienne od praw wojny. Przyznaję, że 
bardziej okrutniejsze od wojennych, ale 
bezsprzecznie odmienne. | dlatego ty tę 
walkę, którą chcesz lekkomyślnie i bez- 
myślnie podjąć przeciwko mnie prze- 
grać musisz Tak, Na froncie wojennym 
ty prawdopodobnie byłeś lepszym żoł 
nierzem odemnie, ale ne froncie powo: 
jennym nie zdystansujesz mnie. 

— Ba! — Ironizował — ty na wojnę 
poszedłeś z poczucia bohaterskości i po 
czucia patrjotyzmu. Ty przecież mogłeś 
sobie na to pozwolić, bo dla ciebie, wy- 
chowanego w dostatkach i wygodach, 
wojna była realizacją marzeń o szabel- 
ce i koniku. Nawet o bohaterskiej śmier 
ci na polu chwały Tak, tyś sobie mógł 
pozwolić na patrjotyzm. Ja nie. Mnie 
na wojnę wygnał głód ordynarny ze su’ 
teryny wilgotnej. Dlatego ja niemam pra 
wa nazywać się bohaterem i nigdy so- 
bie tego tytułu nie przywłaszczyłem. 
Powtarzam Ci: mnie w szczeniokowatym 
okresie mego życia głód wygnał na woj 
nę. Tak, tak — najordynarniejszy głód, 
o którym wtedy ty i tobie podobni pani 
cżykowie pojęcia nawet nie mieliście, 


Głos jego był teraz ochrypły, z oczu: 


biła niehamowsna nienawiść. Andrzej 
zrozumiał, że Zygmunt mówi teraz pra: 
wdę, całą prawdę o sobie, że słyszy spo 
wiedź życia tego człowieka. 

Zygmunt mówił dalej: 

— Czy ty rozumiesz jaka między 
nami była wtedy różnica? .Ty w wojsku 


jadłeś, ja żarłem. Tyś jadł, by mieć 
siły do walki, ja walczyłem dlatego, aby 
mieć możność źreć! Walczyłem za żar: 
cie, podczas gdyś ty walczył zażarcie. 

Andrzej wpatrywał się w Zygmunta 
przerażonemi oczyma, 

Myśleł: 

— Dlaczego ten człowiek opowiada 
mi o sobie tak potworną prawdę? Do 
czego zmierza? Dlaczego rzuca na sie- 
bie tak straszliwe samooskarżenie? Dla» 
czego usiłuje zabić we mnie uczucie 
szacunku i przyjaźni, które żywię do n'e 
go, gdv ja te uczucia ratować jeszcze 
pragnę? Poco zrywa ostatnie węzły nas 
łączące? 

Zygmunt zrozumiał jego myśli. 

— Chcę byś wiedział co nas dzieli 
— odpowiedział. — Chcę byś zrozumiał 
dlaczego teraz po wojnie nie chcę gło” 
dować. Tak, bohaterze wojny światowej, 
ozdobiony krzyżem waleczności! Musisz 
zrozumieć, że role nasze po wojnie zmie 
niły się Tak paniczyku z jednorocznymi 
prawami, które ci da? cenzus zdobyty 
przed wojną w tym czasie, kiedy ja do 
szkoły chodzić nie mogłem, choć uczyć 
się chciałem, może bardziej niż ty. Í 
może dalej niż ty zeszedłem w naukach 
może dziś nie potrzebowałbym podszy” 
wać się pod wątpliwy tytuł doktora, 8 
byłbym doktorem rzeczywistym. Gdyby 
nie głód nie byłbym dziś człowiekiem 
nieokreślonego zawodu. Dlatego poprzy” 
sięgłem sobie, że po wojnie ja będę bo 
haterem życia a nie tacy jak ty. 


d. ©. n. 
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